Teologia i my by Szymik, Jerzy
Title: Teologia i my 
Author: Jerzy Szymik 
Citation style: Szymik Jerzy. (2013). Teologia i my. "Teologia w Polsce" (2013, nr 1, 
s. 201-206).
*	 Ks.	 prof.	 Jerzy	Szymik	 (ur.	 1953	 r.),	 kapłan	 archidiecezjii	 katowickej,	 poeta	 i	 teolog,	 profe-
sor	 nauk	 teologicznych,	 wykłada	 teologię	 dogmatyczną,	Wydział	 Teologiczny	Uniwersytetu	
Śląskiego	w	Katowicach.	Od	2004	r.	członek	watykańskiej	Międzynarodowej	Komisji	Teolo-
gicznej.	Wykład	wygłoszony	6	kwietnia	2013	r.	w	auli	WT	UŚ	podczas	zjazdu	absolwentów	





Teologia	 zafascynowała	mnie	prawie	50	 lat	 temu,	 kiedy	miałem	ok.	 12	 lat,	
w	piątej	klasie	szkoły	podstawowej.	Mniej	więcej	w	tym	czasie	zakochałem	się	
w	portugalskiej	piłce	nożnej	i	cymbergaju.	Miłość	do	literatury	i	kobiet	przyszły	
później,	w	nastoletniej	 licealności.	gwoli	 sprawiedliwości	 trzeba	dodać,	że	nie	
każda	z	nich	okazała	się	równie	trwała	(mam	na	myśli	cymbergaja,	rzecz	jasna).
Dwanaście	 lat	 to	 czas	 przełomu	 w	 teologicznych	 sprawach,	 co	 wiadomo	
z	 życia	 Pana	 Jezusa,	 który,	 Dwunastoletni,	 „w	 świątyni	 [...]	 siedział	 między	
nauczycielami,	przysłuchiwał	się	im	i	zadawał	pytania”	(Łk	2,46).	Podobnie	wie-
lu	z	nas.	 i	 ja,	na	moją	skromną	skalę	 i	miarę,	moją,	mojego	Pszowa	 i	 tamtego	
czasu,	odkryłem	wówczas	piękno	świątyni	i	religijnych	pytań.
Nie	wiedziałem	wtedy,	 oczywiście,	 że	moja	 fascynacja	 zwie	 się	 „teologia”	
(dopiero	dzisiaj	próbuję	rzecz	zrozumieć,	dookreślić	i	nazwać),	ale	jednak	dość	




Właśnie	 trwał	 i	 kończył	 się	 Sobór	 Watykański	 ii	 i	 nasz	 wikary	 wyklejał	
wszystkie	gablotki	wokół	kościoła	i	duże	plansze,	ustawione	w	samym	kościele,	
świeżo	tłumaczonymi	konstytucjami	i	deklaracjami.	Wikary	nazywał	się	Damian	
Zimoń,	 z	 soborowych	 dokumentów	 nie	 rozumiałem	 prawdopodobnie	 nic,	 ale	








 TwP 7,1 (2013) – dokumentacja 
202 TwP 7,1 (2013)















Jest	 połowa	 lat	 90.	 ubiegłego	 wieku.	 Przekroczyłem	 płynnie	 czterdziestkę,	
wykładam	na	KUL-u	i	w	katowickim	seminarium	duchownym,	spotykam	wielu	
z	 tu	obecnych.	Wykładam	różne	 teologiczne	subdyscypliny	szczegółowe	–	 try-
nitologię	 i	 eklezjologię,	 traktat	 o	Bogu	 Jedynym	 i	filozofię	Boga,	 eschatologię	
i	 chrystologię.	 interesuję	 się	Wcieleniem	 i	 topiką,	 literaturą	 i	 kulturą.	ale	 pod	
spodem	tego	wszystkiego	cały	czas	żarzy	się	fascynacja	metateologią	dwunasto-








Dlatego	piszę	Kocham teologię! Dlaczego?,	potem	Teologię w krainie pepsi-
-coli,	 następnie	Teologię na początek wieku, O teologii dzisiaj, Teologię. Roz-
mowa o Bogu i człowieku	(już	w	Katowicach)	aż	do	współautorstwa	dokumentu	
Międzynarodowej	 Komisji	 Teologicznej,	 nad	 którym	 pracujemy	 8	 lat,	 a	 który	
nosi	 tytuł	 Teologia dzisiaj. Perspektywy, zasady i kryteria.	 To	 jest	 ta	 właśnie	
zasadnicza	 linia	mojego	 życia/twórczości:	metateologicznego	 namysłu	 z	 egzy-
stencjalnym	punktem	ciężkości.
Przywiązuję	 się	 po	 drodze	 do	 różnych	 określeń	 i	 definicji	 teologii:	 słowo	
i	 nauka	 o	 Bogu	 zrodzone	 ze	 Słowa	 samego	 Boga;	 rozum,	 który	 pozostaje	 na	
obszarze	wiary	 i	wyjaśnia	 jej	 struktury;	 „mowa	o	Bogu”	 prawdziwym	 i	 dlate-
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bycie	 człowiekiem?	 Jak	 je	 przeżywać,	 by	 się	 powiodło?”3.	 Pytanie	 to	 nabiera	
jedynej	w	 swoim	 rodzaju	ostrości	w	kontekście	pytania	o	 śmierć	 (na	własnym	
karku...),	 pytania	 najbardziej	 pierwotnego,	 najradykalniejszej	 postaci	 pytania	
„[...]	o	to,	skąd	pochodzi	i	dokąd	zdąża	człowiek?	[...]	o	początek	i	cel.	Śmierć	
jest	pytaniem,	którego	ostatecznie	nie	 sposób	zagłuszyć,	 tkwiącym	w	człowie-
ku	 jak	metafizyczna	 zadra”4.	 Pytanie	 o	 śmierć	 jest	w	 gruncie	 rzeczy	 pytaniem	
o	 trwałość	 szczęścia:	 jak	 żyć,	 by	być	 szczęśliwym	 i	 jak	 to	 (z)robić,	 by	 śmierć	
temu	nie	przeszkodziła?	Oto	fundator	wszelkiej	teologii,	samo	jej	egzystencjalne	
źródło.




i	pytania	 te	–	o	 śmierć,	miłość	 i	 szczęście	–	prowadzą	nieuchronnie	do	zasad-
1	 J.	Ratzinger,	Prawda w teologii,	tłum.	M.	Mijalska,	Kraków	2001	[dalej:	PwT],	s.	23.
2	 Tamże,	 s.	12.	 J.	Ratzinger	cytuje	 tu	zdanie	z	książki	F.	gerkego	Christus in der spätantiken 
Plastik	(Mainz	1948,	s.	6).
3	 PwT,	 s.	 14;	 por.	 J.	Ratzinger,	Kościół. Pielgrzymująca wspólnota wiary,	 tłum.	W.	Szymona,	
Kraków	2005	[dalej:	KPWW],	s.	26.
4	 PwT,	s.	23-24.
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logicznej	 przygody;	 przekraczamy	 próg	 Łaski.	 Bóg	 misteryjnie	 (Łaska	 działa	
jako	Łaska,	nigdy	inaczej)	„porusza	serce”,	„dotyka”	najgłębszego	punktu	czło-
wieczeństwa,	 odpowiadając	 na	 pytania	 o	 śmierć,	 o	miłość,	 o	 szczęście	 –	 czyli	
ostatecznie	 o	 siebie	 Samego	 (bo	 są	 to	 pytania	 o	 Boga):	 „Kiedy	 Boski	 Logos,	
wcielone	 Słowo	 porusza	 serce,	 dotyka	 wtedy	 tego	 najgłębszego	 punktu	 egzy-
stencji	człowieka	[pragnienia	nieutracalnego	szczęścia,	nieśmiertelnej	miłości	–	






jest	 ona	hypostasis	 –	 „poręką	 (mocnym	 trzymaniem	 się,	 pewną	ufnością)	 tych	
dóbr,	których	się	spodziewamy”	(Hbr	11,1).
Wiara	 jest	 przy-zwoleniem,	 czyli	 aktem	woli	 –	w	 języku	biblijnym	synoni-
mem	„woli”	byłoby	„serce”,	w	duchowości	–	„głębia	duszy”.	Dokonuje	się	ono	
w	 akcie	wiary	 nie	 tak,	 jak	w	 akcie	 i	 porządku	 „czystej	wiedzy”	 (tu	 decydują-
ca	jest	oczywistość	rzeczy,	argumentatywność	postrzegana	jako	bezwarunkowo	
słuszna	 itd.),	 ale	dlatego,	 że	wola-serce-dusza	 zostały	 „poruszone”	przez	Boga	
(Słowo	Boże).	Dzięki	temu	poruszeniu	serce	(wola,	głębia	duszy)	wie,	że	praw-
dziwe	jest	także	to,	czego	rozum	nie	widzi	i	nie	wie	(jeszcze	–	jak	pokaże	następ-
ny	krok	naszej	 refleksji	 i	co	będzie	właśnie	zadaniem	teologii).	Le coeur a ses 
raisons, que la raison ne connaît point	(Serce	ma	swoje	racje,	których	rozum	nie	
zna),	 słynne	zdanie	z	Myśli	Pascala,	 jest	 trafnym	komentarzem	do	 tej	kwestii7. 
Serce	ma	 swój	 „własny	 rozum”,	 który	 się	wznosi	 ponad	 „zwykły	 rozum”	 (ses 
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Poruszone	 zatem	 przez	 Boga	 serce	 (wola)	 oświeca	 rozum	 i	 skłania	 go	 do	




spokoju”11.	Tomasz	wyraża	 owo	 napięcie	między	 zgodą	 a	 szukaniem	 formułą:	 























10	 KPWW,	 s.	 20.	 Św.	Bonawentura	 twierdzi,	 że	 światło	Boga	może	 nie	 tylko	 oświecać	 umysł	
(intellectum iluminare),	ale	i	stabilizować	uczucia	(affectum stabilire).	S.	Bonaventurae,	Opera 
omnia,	 t.	 3,	Quaracchi	 1887,	 s.	 484	 (cyt.	 za:	 J.	Ratzinger,	Prawda, wartości, władza. Kiedy 
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W	 starym	 rycie	 święceń	 kapłańskich	 biskup	 mówił	 do	 neoprezbitera:	 sat 
periculosum est hoc	–	 to,	co	 teraz	zaczynasz,	 jest	 rzeczą	wielce	niebezpieczną.	
Z	zachowaniem	proporcji	można	to	zapewne	powiedzieć	o	studiowaniu	teologii.	
Jest	 w	 niej	 bowiem	 ogień,	 który	może	 spalić	 wiarę.	 i	 wiemy,	 że	 tak	 bywało,	
bywa.	ale	wiemy	też,	że	choć	„płomień	ognia	zabił	 tych	mężów,	którzy	wrzu-
cili	 Szadraka,	Meszaka	 i	abed-Nega”	 do	 rozpalonego	 pieca,	 to	 jednak	 nie	 ich	
samych.	Oni	 bowiem	 służyli	 nie	 bożkom,	 ale	 z	 całą	 pokorą	prawdzie	 o	Bogu,	
Wybawicielu	(Dn	3,8-24).	gorejący	krzak	obecności	Boga	prawdziwego	nie	ule-








Nie	można	mieć	 stale	 12	 lub	 19	 lat.	ani	 24,	 to	 jasne.	ale	 „miłości	można	
się	nauczyć”	–	taki	jest	tytuł	najnowszej	książki	Benedykta	XVi,	książki,	która	




i	 być	może	 po	 to,	 żeby	 nam	 to	właśnie	 powiedzieć,	wezwał	 nas	 tu	 dzisiaj	
Bóg.	Być	może	 to	 jest	 istotą	naszego	spotkania,	a	zarazem	elementem	niekoń-
czącej	się	nigdy	pracy	Łaski	w	naszym	życiu:	wyostrzyć	na	nowo	nasz	duchowy	





14	 J.	Ratzinger,	Głosiciele Słowa i słudzy waszej radości. Teologia i duchowość sakramentu świę-
ceń,	red.	K.	góźdź,	M.	górecka,	tłum.	M.	górecka,	M.	Rodkiewicz,	Lublin	2012,	s.	320	(Ope-
ra omnia,	t.	12).
15	 J.	Ratzinger/Benedykt	XVi,	Miłości można się nauczyć. Małżeństwo i rodzina na drodze życia, 
oprac.	e.	guerriero,	tłum.	P.	Borkowski,	Warszawa	2013.
